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Rok VIII. Nr. 272 
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Katastrofa polskiego parowca. 


„Niemen zatonął w ciągu ośmiu minut | 


Tragiczny karambol z 


GOETEBORG 2. 10. (Tel, wł.) W czoruj | Załogh statku zostuła całkowicie uratowana. 


w nocy za:onął statek handlowy „Niemen“ 
należący do „Żeglugi Polskiej“. Statek za: 
tonął w pobliżu Goeteborga naskutek zde: 
Bzenia z drugim okrętem. Stavek polski 
w ciągu 8 mřhut 


zniknął z powierzchni morza. 


Okręt wiózł transport węgla i był ubezpie- 
czony. 


CZECZY. KATASTROFY. 
GOETEBORG, 2. 10. (Tel. wł.) Agencja 
szwedzka w Nie o zatonięciu stat. 


Masowe redukcje urzędników 


w Ministerstwie Pracy. 


WARSZAWA, 2. 10. Ministerstwo! 


racy zwolniło szereg urzedników centra 


głównie z pośród urzędników kontrakto- 
wych í dniówkowych. Wielu urzedn.ków 


Ri agend. W jednym tylko Funduszu Ministerstwo Pracy _przeniosło na eme- 
Bezrobocia zwolniono | ture. 
około 100 osób. 


(I pa semorzadowa | MH. R przeciwko przymusowi 


ubezpieczania pracowników komunalnych w Kasach Chorych 


WARSZAWA, 2. 10. Wczoraj w 
Sejmie panował ożywiony ruch z racj; wy 
płaty diet oraz z powodu pogłosek o 
zwołaniu sesji zwyczajnej. Pogłoski te 
okazały sie przedwczesne. 
pobrano diety i 

gmach Sejmu opustoszał. | 


' Kluby przeważnie nie odbyły posiedzeń z 

wyjatkiem Klubu Ludowego oraz B 
R., w którym obradowały sekcje sa- 

morządową, rolna ï grupy regionalne. Gru 


wobec czego pa IEEE wypowiedziała się prze 
ciwko przymusowi ubezpieczenia pracow 


ników komunalnych w Kasach Chorych. 


Pierwszy „klient* nowego kata. 


Stracenie szpiega w Nieświeżu, 


WILNO 2,10 (od wł. kor.) Przed kilku 
dniami wyrokiem Sądu Dortżnego skazany 
zastał -na karę-śmiesci -pizoz—powócozmese- 
Piotr Krycki mieszkaniec wsi Kromlewo 
(koło Nieświeża), Krycki oskarżony był o 
szpiegostwo na rzecz jednego z państw o- 


ściennych, 
Ww yrok wykonano wczoraj ud ranem w 
Nieświeżtw - 
Egzekucji 
kat Braun. 


z 274%: maly 0 HS 


dokonał EE OA ERS 


Fatalny strzał baronówny. 


Zabiła z floweru 17-letniego kuzyna. 


WARSZAWA, 2. 10. Warszawski urząd 
prokuratorski prowadzi dochodzenie w 
sprawie niezwykle sensacyjnej i tajemni. 
czej zbrodni, która rozżegruła się nu terenie 
majątku Wawrzyny, pow. radzymińskiego, 
wojew.warszawskiego. Wskutek 

fatalnego strzału z floweru, 
pudł z ręki 16- letniej eórki dziedzica, Zofji 
Kronenberihnki, jej kuzya, Kazimierz 
Sitkiewiez, lat 17. 

Według zeznań jedynego świadka tra. 
gedji, strzał był przypadkowy. Młodzi lu- 
dzie wybrali się na łusicę. Żartując, Kronen. 
beriunka groziła kuzynowi. 

— Strzelaj, i tak nie jest nabity! — za: 
wołał Sitkiewicz, 

Pad? strzał, Sitkiewiez zachwiał 
runa? na ziemię, 


się i | Ligi Narodów. 


— Heniowi leci krew z hosa! 

, Domownicy stwierdzili, że Sitkiewicz 
nie żyje. 

Z polecenia wiceprok: warsz. sądu okre” 
gowego, zabezpieczono zwłoki i wszczęto w 
tej spiuwie śledztwo. 

Zofja Kronenbcrżanka została odduna 


pod dozór policji. 


Konferencja min. Zaleskiego 
z sekretarzem Rady L. N. 
GENEWA 2. 10. (Tel. wk) Mîa. Zaleski 


Na konferencji tej była 
omawiana sprawa nominacji nowego ko- 


Beronówrt pobiegła do ojca, wołając: ! misarza Ligi Narodów w 


Nowy lord-mayor Londynu. 


biur fama 2ZEd + Bo < Be 


w Le ndykie wybrano nowego tord mayora m: iasta, wed. ug geremonjatdy m. jącego za 


sobą 70 łetnfą tradycję. Od lewej strony ku pit:wej stoją: 5 Mieczaik, 2) dotychczaso 

wy Jord-mayor Jenkins, 3) Nowy lordsma yor Grunaway, 4) strażnik berła, Jak wia- 

demo łordntuyor jes: panem City Londyń skiej i nawet król (teoretycznie) nie może 
tam wkroczyć bez jego zezwolenia ć | 


iińskim czteromasztowcem. 


ku „Niemna“ donosi, że z parowcem pol- 
skim zderzył się czteromasztowiec {íński 
„Luvhailł* idący z Muerjehamn. Załoga 
zatopionego statku odstawiona została w 
całości do Goeteborga. „Lavhaill* uszko- 
dzony jest 


tylko na dziobie. 


Załogę „Niemnu* złożoną z 28 marynarzy 
oraz siedmiu oficerów uratował statek 
szwedzki  „Kronprincessen Margaretta". 
Statek „Niemen“ wybnudówtny -w stocz- 
niach angielskich w roku 1927  posiudał 
najnowsze urządzenia techniczne i kurso- 
wał pod banderą polską pomiędzy Gdynią 
Francją i Morzem Śródziemnem, przewo” 
żąc ładunki węglowe. 


RETENU ETEESI PEIEE O RT ET TT 


Tab 


CENY OGŁOSZEN 


erzed tekstem t, j: l.szu stroną 4U g 


w W. MNI 1 tali, SIrona 5 tum, w tekse 
iu gr., nekrologi 25 gr., awyęgzajne 18 gi 
stroną 1U tuniów, drobne 12 gr, za wy 


raz, dla poszukujących pracy U gi 
uajmniejsze ogłoszenia 1,20 gr., dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


u 50 proc. drożej: ogłoszeniu zagranicz 


ne i tróijkolorowe o 1W próv, drożej K 

Za termin druku i treść ogłoszet 

administracja nie odpowiada. P. K. O 
Nr. 68009, 


Łódź, niedz'ela 2 października 1932 r, emmma 


cz 3 


Katastrofa 


sowieckie; Hii 


podwodnej. 


Sowiecka łódź podwode 

na zatonęła w zatoce 

botnickiej wskutek zde- 

rzenia z parowcem duńe 
skim. 


——————-— 
a 
——. 


Dwa trupy w rowie. 


Ohydne morderstwo pod Wieluniem, 


WIELUŃ, 2 padziernika. W dafu wczo- 
| rajszym komenda policji powiatowej w Wie 
luniu znalarmowana zosia:% wiadomością o 
ohydnem morderstwie ujawnionem pod ko 
lonją Nowa Wieś, gminy Radoczyce, pod 


. . . - i 
Wieluniem. Około godziny 7 rano pod wy- | 
mienicną kolonją, znaleziono w przydroż- | 


nym rowie zwłoki dwóch mężczyzn 


Ta GASEN Ep ga air" Gre paste 


S, p. Stefan Skrzywan. 


Ś.p. Stefan Skrzywan b. naczelnik Wydziału 

Karulizacji i Wodociągów, realizator wiel: 

kiego dzieła w Łodzi budowy kanałów 

zmarł dnia 30 września r. b. Zgon nastąpił | 

po długiej chorobie w dniu, w którym & p. 
|inż. Stefun Skrzywan miał przejść na 
| emeryturę. 


Na miejsce ponurego odkrycia przybyła 
niezwłocznie policja, Przeprowadzone oglę 
dziny lekarskie zwłok ustaliły że obuj męż 
czyźni zamordowani zostali jakiemś tępem 

| narędziem. Twarze obu zmasakrowtme zosta 
ły silnemi uderzeniami, tak że rysów pomor 
dotunych nie można było odróżnić. Głębo 
kie rany głowy spowodowały uszkodzenie 
s|  Wisdomość o ponurej zbrodni ściągnęła 
thumy wieśniaków, którzy rozpoznali w 
zytólich 54 eniezi Adama: Dfubaka i sy 
na jego: 22 letniego! Piotra, zamitszkułych 
na terenie zminy Radoszyce we wsi ` Styr 
czów. Przeprowadzone dochodzenie wstępne 
wykazało, że ubiegłej mocy Dłubak w towa- 
rzystwia syna wyruszył wozem naładowt» 
| nym kiłkurtstu korcami żyta, przeznaczone 
| go na sprzedaż, do Wielunia. 
| (W drodze ojciec z synem zostali napa- 
, dnięci i zamordowtmi. Poszarpana odzież 
| obu mężczyzn wskazuje na to, że stoczyli 
| oni w obronie swego życia rozptuczliwą wal 
| kę, Zwłoki obu ofiar potwornego morder“ 
| stwa zabezpieczono na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin specjalaej komi- 
sji sądowo- lektrskiej. W toku dalszego do- 
chodzenia stwierdzono że mordu dokonał 
mężczyzna, młody, zaledwie’ dwudziestokił 
ku letni, średniego wzrostu, szczupły, blon- 
dyn, o twarzy pociągłej bez zarostu: Zbrod 


'prawca — 19-letni wyrostek stanie przed sądem doraźnym. 


niarz po dokonańym czynie zabrał wóz i u. 
dał się do Wielunia gdzie zrabowane zboże 
sprzectł, zaś wóz ź końmi porzucił na przed 
mieściu Wieluniu. 

Komenda policji powiatowej w Wieluniu 
uruchomiła specjalny oddział pościgowy, 
który przeprowadza obławę cułej okolicy, 
W ciągu dniu wczorajszego policji udało 
się zatrzymać kilku podejrzanych  osobńi: 
ków. Czy jednak pośród aresztowanych 
znajdnuje się istotny sprawca morderstwa 
ngrązie nie ustalono. Dalsze poszukiwania 
trwają. Z OSTATNIEJ CHWILI. 

WIELUŃ 2.10 od wł. kor. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
zarządzona obluwa policyjna zakończona zo 
stała schwytaniem potwornego mord. rey 56 
letniego gospodarza Dłubaka i jego 22 Tet- 
niego syno Piotra. Zabójcą jest 19 letni wy 
rostek Ignasiak, zamieszkuły we wsi Raduc 
ki Folwark, syn gospodarza. 

Jak z pierwszych wyników śledztwa oka 
zuje się Ignasiak zubił najpierw ojca po- 
czem dogoniwszy uciektującego syna kilko 
ma uderzeniami tępem narzędziem położył 
i jego trupem, 

Następnie wsiadłszy na wóz udał się da 
Wielunia, gdzie zboże sprzedał za 182 złote 
w młynie „Amerykunka*. 

Potworny morderca stanie przed sądem 
doraźnym. 


PUFO I EE R OCE WRZOSEK UZ TOY POCZTY AS "O R WEZ RESO sw 


Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 


o urerulowaniu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
WARSZAWA, 2. 10. Ukazało się rozpo- uregulowaniu artykułów pie rwszej potrze» 


rządzenie ministra epiuw , wewaętrznych o | by. Ceny. mąki pieczywa, 


COTO Z ZK smalcu wyrobów 


Premjer Prystor 
powrócił z urlopu. 
WARSZAWA, 2. 10. W dniu wczo 


'rajszym powrócił z urlopu premier 
stor, który od poniedziałku rozpocznie nor 
malne urzędowanie. 


Wyrok w procesie 


19-tu komunistów. 


17-tu ukarano ciężsiem więzieriem, 


| 

t 

| WARSZAWA, 2. 10. 

wy ogłosił wczoraj wyrok w procesie 19 

komunistów oskarżonych o utworzenie ja- 

czejek wywrotowych w oddziałach wojs+ 

kowych, garnizonów warszawskiego i rem 

beriowskiego. Po 10-:lniówym procesie 
przy drzwiach zamkniętych 

sad skazał Leona Sitarskiego na 6 lat we 

zienia, Stefana Majchczaka na 5 lat, 

cjana Millera, Józefa Małeckiego, iak 


Sąd Okręgo: : rza Feliksa Olka, 


Zygmunta Gordona i 
Michała Sulińskiego 
po cztery lata wiezienia. 

Na trzy lata więzienia ska.uno Dawida í 
Szmala Fiszmanow, 
Herszka Przerecki:go. Na dwt i pół ro- 
ku wiezienia skazany został Marian Opo 
czyński. Pozostałych skazano na więzie- | 
nie od 8 miesięcy do 2 lat. Uniewinniono 


dwóch. 


Przykra miespodzianka 


Emerytom państwowym nie wysłacono rent, 


> 
WARSZAWA, 2.10. „Emerytów! 
państwowych. którzy zgłosili sie wczofaj 
po odbiór renty w urzędach ~ pocztowych 
spotkała przykra niespodzianka: Urzedy 
te bowiem nie ctrzymały dyspozycji 
wypłacenia emerytur. 


= 


stemu wypłat. Dotychczas Izba  Skarbo- 
wa przekazywała do urzędu pocziowezo pie 
niadze przez PKO. Obecnie urzedy pocz 
towe otrzymywać będą sumy pieniężne  : 
czpośrednio z Izby Skturbowej. 


Wypłata nastąpi w poniedziałek lub | 


Spóźnienie to nastąpiło wskutek zmian sy, wtorek, 


Pry=| 


Chawe Grynberg | 


mięsa, słosiny, 


maiurekich oraz cegły 
podlegały już dotychczas reguvcji przez 
władze administracyjne. Obecnie do tych 


artykułów rozporządzeniś dodaje 
odzież obuwie, naftę, węgiel i żelazo, 
czyli artykuły kartelowe. 


Następca Drummonda, 


į; Francuz Avenol, kandyduje rtu stanowisko 
generalnego eekretarza Ligi Nerodów po u: 
stąpieniu sir Erica Drummonda. 


E a WK" u 


Pa. 


| adne E a a 


EE EE "pu mi", = 


cha 22 stolicy. 


wierszach. 

Według danych wydziału zdrówia Kómi- 
sarjatu Rządu w ciągu ostatnich miesięcy 
pówsiało w Warszawie 27 zakiidów kośmie- 
tycznych. Nie wchodzą w rachubę «szef. 
kie zubinety urządzone przy fryzjerach dam 
skich. Powstawanie zakładów  kosmetycz- 

nych nie jest dówodem polepszenia śię sy* 
tuacji, Żukładają takie zakłady i przedsięe 
lsiorstwa damy z towturzystwa, które dawniej 
nie miały potrzeby zaróbkować, obecnie zaś 
muszą dopełniać Miki w budzecie domo | 
wym. Niektóre zakłady kosmetyczie pro: | 
wadzone są pod rsdzorsm lókarży, jak to 
o jest wymestat przepisówó 
a 


Uporządkowani ruchu w Warszawie wy 
maga zabiegów ze stróny magistratu. Przy. 
stanki autobusowe i termowujówe są różpla 
noutune wadliwie. Przejśsia do ysrzystan 


- ków przez jezdmę mory spowodować wypad 


Życie Wzirszawy w ważni 


Tajemniczy strzał do przechodnia. 


Ramńegó kolejarza umieszczono w szpitalu. 


Z Bydgósyczy donoszą: 

Późnym wieczorem wracał # pracy do 
| dama kolejtrz Władysław Freifer 
rówó). Gdy kolejarz przechodził ulicą Zy 
ghuth Augusta tuż óbók koszar 62 ppe 
rożległ się fajemmiczy strzał i cała porcja 
śrutu 


ugódziła przechódnia ; 
KRATECZKI. 
Natrętny 


Juz jest dóbrze. Przestałem się mar 
twić, że ludzie mie midid có jeść. Wogó:e 
dziwne jóst, że dotychczaś nikt nio wpadł 
na tem gónjulny póntysł. Oto dowiedziä | 
łem się w tych dniach, źć istnieje jakiś a 
fiykańśki orzech, który fią nazywa „kohi“, 
fa kofi jeśt cudownym śródlieńi: jesteś, 
RTA głodny? Zjedz zarónko koli a 
przez 40 dni i 40 nocy będziesz odczuwał 


(Bocia 


ia szyby. 


„FC H 0» 


£ 


Siik om narazié przytomutość t do 
piero po pewnym czasie milo mu się de 


Jédén z astrologów polskich. p 


wieę do jakiegoś: przechodnia. który m |rą się wielką trafnością. naszkicował 

dzielił mu pierwszej pómocy i zuwózwał lióreskóp urodzenia dlą córki (iorzona-| 

iógóiuwie. | wej, Hóróśkop ten znanego  aślrólega 
P<eficja prowadzi w tej sprawie energi | brz rżmi: 


Urodzona będzie skłonną do pesy- 
mizmiu i mćlarcholji, przez co wytwo- 
rzy sig u niej uiedostępkiwość, nerwo- 
wość i dziwaczność. Jednakże jej filo- 


éme dochodzćnia. 
||—merznzaePA 
+SWEEREZEPZZTZOPZDACIĄ 


żebrak. 


zgficzne zapatrywanie się na życie do* 


doirzałóści i 


grówadzi dó duchowej 
przeciwko de- 


wównętrzneżo spokoju 


| ferw. ujac m wpływom świata zewnę- 
| frzńego. To tóż zatriumfuje u urodzo- 
Zaintrygowałó to pewnego prżechodwiś, | nój rozum nad uczuciami. == Jej uspo- 


który spytał o cel tej roboty. 

— Ano. odpowiedzieli  robótnicy, ka | 
mith. jest bardzo ciężki, mamy gó usunąć 
a bok. 


sobienie bedzie trzeźwe i przenikliwe, 
å jei wydatne zaletv to: ofiarność w 
swych zajęciach. poczucie odnowiedziai 
ności, sumienne wykonanie powierzo- 

Przechodzień achylił się, szurpnął ka | nych iei prac, punktualność, sprawiedli- 
mieniem, złapał gø i odrzucił uu bok | wóść i 

Robotnicy byti wyraźnie rozczórówani. | 
Jeden z nich w imini ogółu odżywa się 


głęboka rellgfiność. 
W towarzystwie będzić zachowy- 
wać wićlką rezerwę i trudno będzie 
żdóbyć jej przyjaźń. 


ki. Nie oznacza się fe} pravjsó dja pie-| sytość, juk po zjedzeniu jednej gąski na 
szych. W tych sprawach konu urjat rządu śniadanie, kaczki uu obiad, i bóźanta na 
zwróci się do magistratu. kolacje. Jest któś żmęczóńy? Niechaj wé 
dn Śr źriie kole. Sławem uniwersamty śródek na 
Na mocy przepisów o ruchu kołowym wsżystko: kobi. zj - 
wzbrańia się strzymiywania wozów przed Dobrże. Ale dlaćżówo wobec WaS Ba 
wjazdem do bram. fymczasóm zawużono, | '19% bezrobotnym urzędnikom  puń:twó 


wym i aktoróm państwo nić kupnje koli? 
Przecież toby ódrażti różwiązałó dýtüa 
cję i wiedy w Łodzi miógłoby być w tym 
sezonie nie 13. lócz nawót 130 teatrów i 


ko przywożący artykuły wiejskie, węgiel i 
doróżkarże zatrzymiiją się přzzd wyłofami 
bram. Policja otrzyma "akaz pociągtinia 
winńych do odpówiedzialiości karno - admi 


nadto Nowodworski posadi dobre sórcż i 
keżdemu biedakowi, który się zgłasza da | 
je coć do zjedźenia. Ponićważ pówiśt żę | 


z pogarda: Sztuka! Śiiiłą... 
CAŚCISNY DWOREK. 
Aleksander Nowodworski pósiada w | 
powiecie łęczyckim mićwiólki dwór. Pó 


„a zdolnóśći to: medjaliiość, jasno- 


| 


| 


| 


7 Guńćżna donośżą 


: rókd. 


wii 1 dziesięć kart ulgowych. 
- jetem na kurea, należy ukończyć przedtem 


nistracyjnćej i nakładania doiużnych kat 


marńówowych. * * * 
Bariki warszawskie w dal-zym ciągu 
atrzymiiją wymówienia od różnych osób 


śbónujących skryfki (tales) W ckurbcach 
bankowych. Często w takich sprawach tii 
syłańe są listy, pośród których znajdiją śię 
dów cięte i ciekawe. W jednym wy padku 
odnitawitjący skrytki pisze, że WHuściwie nie 
w niej fifa posiada, port paczką listów ż cża 
sów kawtulerskich, Lubi czasem przeczy- 
trać te listy, a boi się je mieć w domu. Teraz 
te Kstię spałł. W innym wypadku pisze po 
siadacź skrytki, że dóty chczas chówał w niej 
pieńiadze 1 weksle, iikrywając „majątek 
przed okiem wizdrośników. Dziś niema ce 
za ukrywać. Do skrytki me zaglądał m4 ol 
Opiyńiiżmień tehinie list inż. M; 
irdnego z Mtmków. Pisze on miańowicte, 26 
płacił za skrytkę dlatego, że wierzył. że na 
staną lepsze czasy. Jakoś tych lepszych ch 
sów nie widać, Jest rzeczą chavakterystycz 
nå, że w wielu wypadkach stwierdżońo. że 
po rwolafeniu. skrytki w banku warszaw= 
skim posiadhcz jej zawartość przewióżł do 
Gdańska. 


da 


Dyrekcja kursów kreśloń technicznych 
w Warszawie, konceejonowanych przez kita 
forjnn: oktęgu szkolnego i wydając: weh wia 
dectwa kreślarzy technicznych po rocznym 
sureté; pragnąć dópómóc niezamożnej mło 
dzieży w ksztołceńiu się, ofiarówuje pięć 
bezpłatnych kart na róczną naukę dò podzia 
u między niezamożnych z pośród inteligen 
Aby być przy 


przynajmniej szkołe powszechną. 
s“ g-% 

Handlowe przedstawicielstwo ZSRR w 
Warszawie utworzyło specjały dział impor 
tu futer sówietkich, które dotad wwożone 
były na podstawie umów z poszczególnemi 
przedsiębiorstwami. W związku z tem zaj 
mierzone jest otwarcie w Warszawie skłe-| 
pu dla sprzedaży detalicznej sowieckich. 


futer. 
` 


niktby mis chodził godny! 
(ta iąśkrtowy przykład braku ńależy 
tej orgaidzacji w Polsce Wiemęże jest 


| 
l; 
| kala; wisssy, że susiępuje ora A mil jony 


j kiło elijeba $ nić sprówadzaniy jej w wię 


kszęch ilete ach da krajn. 
| 
| 
i 
ONIRA siec KARE 


My jestemy wogóle genialni tylko nie 


umiefny tej gt wjałaości prólitówać. Mo 
ulibyśtny mieć eudowee pomysły, tylko 
nikt ma nie nie wpada. 

(lpowt dann «a np  niedawńe taki 


fakt: 

Pod Lodziá 1ś<prawiano 
Kilkusustu sclultików zgromadziło 
wokół dużego kanraiia. który trzółu by 
ła usunąć. Fahomić w odstępach półgo 
dzińnysh pe szykladaji do kamienia ręćć i 
wołali: 0660, hej! I kamień zostawał. Po 
pół godzinie. w czasie której przyglącnh 
się smętnie ktmienówi, żnown kładli na 

nim ręce i wołali: 0060, hej! 


jakąś szosę. 
sią 


Z Poznania donoszą: 

W sądzie okręgowym w, Pozna- 
niu toczyła się bardzo ciekawa róż 
prawa o zniewagę. W wójewódz- 
twie odbyła sie wówczas konieren- 
cja pomiedzy dr. St. Piaseckim, a na 
czelnym lekarzem dr. Józefem Gór- 
skim, naczelnym lekarzem dr. Szuł- 
cem i innymi. W trakcie tej konferen 
cji wszedł do gabinetu dr. Żmigród, 
który witał się ż obćcnymi. Gdv po 
dawał reke dr, Piaseckiemu. ten od- 
parł: 

„Ja pana nie znam í 

ręki nie podaje". 

Żapanowała wobec. takiego dic- 
tam nielada konsternacja: w rezul- 
tacie obrażony dr. Żmigród sprawe 
oddał do sadu. W pierwszej instan- 


| 
> 


Mkonwniinnaw T5 prona 


300 zł, grzywny za niepodanie ręki. 


Dwa sprzeczne wyroki. 


czycki Jest dość daleko oå Łódżi, kórży w Śtrychówie w pów guisźniośśkim 
siajs z dobregó sóróa Nówódwotskieżó tel | uóspiwistowśłe Há t miotgon"ni  śriuncw 
ko miejscowi Wiedney dla'egó též łódzcy | ródzine La'łów. Zgod% w gospó larstwie 
zwróci się dóń ż półycją ó przeńiestóni” | Wónówała dz dò momom, kiedz Jan Lata 
dworha do Łodźi. ła 

Złarzyło się, że Nowodworski zachoró zółóżył własne ógnisko, 
wał i biednym w ań dniu nie udzielał »": Od tej chwili pówsawały ustawiczne 


f 

o na tle majątkówóm i mieszkanio 
we. Zutargi przybieruły na intensywno 
foi i niejednokrotnie przeobrażały się w 
wielką wojnę rodzinną, która nieraz skoń 
czyjh się krwawo. 

W ubiegłym roku żona Jana Latały m 
| mierżała wejść do chlewn celem zaopićko 
wania się kozą. Sżwagrówie jej Michał i 
Wiudysfuw Latałowie wystąpili oslo prze 
tiw żonie brata i byliby ją niewątpliwie 


Gniazdo 


siłków. Wszyscy niemal biedńcy, mając ła 
godnó śereń, pózwolili dziedzicówi tpókoj 
nie chorować, jedynie żebrak S*óisław 
Krowiński nie chciał sie z tym faktem pó 
godzić słusznie roztmując, że niby co ta 
jezo obchódźi czyjuś chóroba, Chce sobie 
Kowosworśki chorować, to niech  sóbić, 
jeb go stać na luksusy. choruje, ale on 
tam siraty firzez to nisma ż miaru pońo 
sie" 

[ na znak protestu powybijał w dwór | 
ku wszystkie szybw. 

Sad Grodzki kac?) Stanisława Rrowiń 
skies ma Ż tygodnie aresztu. 
Nowodworski bedze mu 

ki przysyłał do eeli. 


„pówne dat Ze Lwowa donószą: 


W ostatnich dniaci: wladze bezpieczen 
stwa stwierdziły po dłaższej  obserwncji. 
że yłdma z kooperatyw ukraińskich w po 
wiecie sokalekim zajmuje się żamiast pra 
ta spółdzielczą 

nażtacją ną rzecz Us Oi N. 

Przedwczoraj postanowiono to gninzdo 

roboty antypaństwowej zlikwidować i are 


Jerzy Krzecki. 


i dr. Piasecki zasąadzóny został nal S79wmo Wasyla Makarę studenta, bratu 
A — zł. śrżyWny. Na skutek wnie | 1ego Włodzimier:", funkcjonarjusza ko 
ZN opóratywy z Poturzyc, Pawła Raka z Tar- 


sionej apelacji sprawą zźjął 
okręgowy. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sad uwolnił dr. Piaseckiego od winy 
i kary, wychodząc z CBR że śą | 
mego faktu niepodawania rek A 
można leszcze | 


sié sąd | 


takowa Hrynia Babskiego 


Wolność za 


urzędnika koo 


Z Krółówskiej Huty donosżą: 

Policja w Lipinach osadziła w areszcie 
niejaką Martę Bułkową z lipin, ru zukłó 
canié spokoju publicznego i wypuściła ją 
dopiero następnego dnia. Po odzyskaniu 
wólności B. opowiadała, że do ceti jej 
przybył w nocy przodownik Falkus : obie 
cał ją wypuści na wolność pod wirun 


kiera 
że go pocałuje. 
Przodownik F., dowiedziawszy się o tem, 


zaskarżył Bułkową za obrazę. W czasie roz 


uznać jako znićwagę. 

Wvtok swój oparł sad m. in. na roz 
mowie. jaka miał swewo czasu dr. 
Źmigród z inż. Rogozinskim. W roz 
mowie tej dr. Żmieród przestrzegał | 
inz. Rotozińskiego. abv sie „nie za- 
dawat“ z dr. Piaseckim. Tem samem 
ddesnók między dr. Żmigrodem, a 
dr. Piaseckim można było przyjąć 
za zerwany. 


A 


Córéczce Gorgonowej grozi Śmierć tragiczna. 


Astrolog o przyszłości dziecka 


widzenie. zdoluości literackie i arty- 


Wostal, którego przepowiednię oznacza | stycziie. 


z niej naipopularbiejsze 
obecnego stulecia, przed któ 
kryty- 


Będzię 
„nedint 
rymt zamiłkną nawet najwięksi 
cv. 

Jej los wskazuje w małodości i w 
wieku młodym ha przykrości i przecie 
wieństwa. — Będzie 

żyć w dostatkach. 
Grozi jej niebezpieczeństwo fałszywega 
posądzania i — w końcu Śmierć tragi- 
ezna. 

O ile jednakże pośw ięci się 
atttorskiej i to, tvlko wewnątrz ni- 
Lów AAC. a stronić będzie od 
życia świadtowec wówczas  zdzia!a 
wiełe dobrego dla: ogółu, gdyż po- 
zostawi po sobie dzieła ludzkości 
w 


pracy 


dla 
pedobieństwie Dante go. 
Dodać tu ieszcze należy, 
żve w horoskopie urodzenia, w kułmi- 
naci w ścisłej konjunkcii z gwiazdą 
stałą „Ałgol”, dobitnie wróży o checnej 
niedoli jei matki, Gorgonowej. 
Konstelacia ta wskaznie matce 
nieisze widoki na przyszłość. 


że  ksie- 


pomyśl- 


Śmiertelny cios kamieniem. 


Chlew przyczyną gwałtownej awantury. 


pobili, gdyby nie uciekła do mieszkania 
gdzie zajście całe opowiedziała mężowi. 
Wzburzony Jen wyszedł z kijem do braci 
i po krótkiej gwałtowaej wymbmie słów 
wszczął wielką bwanturę i począł ich bić, 

Władysław wobec tego sięgnął po obok 
leżący kamień i całą furją rzucił na Jane 
który się zachwiał, a ipana runął, z 
Jany krwią nt ziemię. Uderzenić było fa 
talne w skutkach, albowżem Jan LaWwta 

zmarł nazajutrz. 

Na rozprawie, która odbył się w są 
dzie okręgowym w Gnieźnie. Władysław 
Latała zostat zasądzony na 8 'ut ciężkiego 
więzienia. Wuniesiont przez niego apelacja 
miała ten skutek, że sąd rozwużająs pono 
wnie sprawę, zmniejszył Władysławowi La 
tułowi karę do 5 lat zwyklego wieśienia 


wywrotowców w kooperatywie. 


Rewizia w „niewinnym sklepiku, 


peratywy w Poturzycy i 
szyrh, eksteraisto gimnazjwnego w- Boja 
wicach. U wszystkich arcszjowanych znale 
ziono wiele materjału wskazującego że u 
trzymywali oni kontakt z zagranicą i wy 
wrotowa swą dzia”wność od dłuższego cza 
su uprrwiałi na wsi. M, ie zuałezicno hi? 
kadziesiąt egzemplarzy „%:rmy”, bloczki 
aa fundnsz bojowy, wiele zapisków i kom 
promujących listów. 
Dzrete:ność aresztowanyc 1 
w koo,cratywie w 
sula cyceczętowana. 


pocałunek. 


Andrzeja Dijaczy 


skupiał sie 
Tarsarowie, Która zo 


M. 4 
2) 


Skarga obrażonego przodownika policji. 


prawy przed Sądem Okręgowym w Król 
Hucie, oskarżona z całą stanowczością stwier 
dziła, że to, co rozgłosiła o Fulkusie jest 
szeztrą prawdą. Falkus natomiast zeznał. 
ze owej nocy nie był wogóle w ceti oskar 
żonej. Zeznanie jego potwierdził pod przy 
sięzą posterunkowy Józeż Muris, który 
wtedy również 
pełnił. służbę. 

Na podstawie tych zeznań. Sad skkzal 
uuljhową na 3 miesiące więzienia z waruy 
kowem zowieszeniem hacv na 2 łata. 


MAURICE BOURDET. 


z przyjaciół jej męża, zmarłego w r. 1917,! 
przedstawił jej młodego malarza w pra- | 
cowni jej na ulicy Parku Montsouris. By- 


4 


ła wszystko... 
W ciągu dwóch lat młódy SPAM zy 
skał sławę i rozgłos. Był piekny. Doznzł 


-— Wolę wracać sama. 
— Nie wrócisz sama. 
| 


szy, dojrzała twarz Jana- Pawła. przelsto- 
czoną z radości i promieniejąca. edno 


Rewamż. 


Cily Klara Lucon znienacka ujrzała łań wojennych. Klara, zostawszy w dowa, głośnych historyj utrwaliło jegó sukces 
Jana-Pawia Caire porniędzy tańczący, |znówu po dawnemu zajęła sie malarstwem doszło do uszu Klary.. Ciemiała z tego 
dóznała chwilowego zaswyctu głowy. poprostu dla zabicia wolnego czasu, a nić, powodu, lecz „ukrywała swól ból... Wkoń 
gronie przyjacół siedzia'a przy stoliku ka (z potrzeby, gdyż niąż zostawił jej znacż- cu nadszedł ów wieczór, gdy Tań-T"awel | 


- 
7 
. 


ło to kilka miesięcy po zawieszeniu dzia- | powodzenia w każdym zakresie, Kika E 


| zapełnić nie mogły pieniadze. ani sława. 


syna słuchajac orkiestry jazzowej, voż- | ny majatek. oznajmił jej swoje zamiary poślubienia | 

dzierającej dźwiękami swem urok topi-| W chwili, gdy wychodziła zamąż za Jvońny i.eroux, córki przemysłowca. — | 
kalne mocy- | Maurycego Lucón, krytycy sztuki upáty Siats interes, — zapewniat, 

rzymknęła oczę, bo ktoś mówił: |wali w niej jedna z najzdolniejszyci: arty omiędzy kochankami wynikła scena, | 

— Chodź, Janie z wle. przedstawię stek wśród atoeh”. Làliénthal. słynny jedyna, jaka dotad miała niiéisce pótrię- 

è Kde. | kupiec amerykański, zapewnił sóbie jej dzy nimi. Jako argumćnt Jan-Pawet izuči“ 


Gdy stan! przed n'a, oboje nie zdra- | 
dźili nozem, że już się znaja. Nad woz- 
głofnem ich zerwaniem rmineło dzieseć 
kit, Któż jeszcze panjstal o tem? Dosko 
ła siebie, po powrocie ' 
gazie. żyła samotnie pon mo swej stawy, 
ħila węch hı same nowe Twarze.. 
art... 

Odwtócił się. Tan-Paweł sedzia! o- 
becnie sam mzy jej stcliku, od którego: 
powstali inni. Gdyby go rewet nie wilsia 
ła. poznałaby zawsze pomiedzy 'tysiacami 
innych ten „głos o aksamitnem brzmieniu, 
nadaracy sie tak dobrze do recvtówania 
wierszy Baudełafrea... 

=. Karol... Badź szczera.. . Nie masz 
ctybe żalu do mnie Zamia sie ciio. 

~- Fa.. i żal?.. Na to trzebaby było.. 

Uywata nale... 
włedzieć: „trzebaby było kochać cis ma- 
prawde. A kochała go przetież... paco! 
kryć sle z tem miała? 

Cała ich historie wskrześiło to tednn 
zdanie... Nie broniła też. by Jan-Powet 
dotknał Jei Yaki. 

Pyźycomn:ał a 


sobię chwiie gdv ieden 


2 IRewego Jork! i l zadna dziédzinā sztuki, 


Chciała bówiem po- 


„produkcję” na okres trzech lat. Nie ro- | jej w oczy w zmiankę o różnicy wieku po- 
zamiano wiec, dlaczego zgodziła stę po- | | między nimi. 
ślubić człowieka znacznie starszego od se — Lat piętnaście różnicy, -—— rzekł 
| bie, który w dodatku nie źnieresował sie. „181, — dobre to do czasu. Lecz nie mam 
zamiaru nada] okrywać sie śmięsznością. 
Gdy po zgonie nieża poznała Jana- | Na 
| Pawła Caire, który pragnał zostać jej, rzekła mu łagodmie: 
| uczniem, Klara przechodziła rodzaj wa | 
| kacyi, sóntymentalnych. 


— 


Zastańawi fano się. |dyś udzielił sposobności do rewanżu! 


nawet, czy wogóle kiedykolwiek i już prze Pożegnał ja, śmiefac sie glośno... 
mówiło jej serce. IDziwiono sie pomimo e e 
wszystko, że kobieta przypońiinajaca óbra „ — Powiedz mi, Klaro, czy bardzo sié 


zy Leonarda da Winci, której cała indy- | zmieniłem? 
wideałność odznaczała śle magnetycznym | 
urakiem, nigdy nie miała rozgłośnych przy ten sam jeszcze — „tancerz arżentyński” | 


poi | —jak go kiedyś nazwała. zdy akompa 
ilare, jeszcze wdjaż czekasz na ko niuiac sobie ma banie, śpiewał pierwsze 
lakan 4) — pytano ja. W wruncie rzeczy í ! modne tango... 


byta bardziej anibitna: czekała na milość. —A tv. — rzekł, — jesteś jednakowo. 
Mogła była zostać żona Mana- Ba | zawszć piękna... 
ecz nie zeodziła sie na to nigdy. Przeko- Porwała sie znienacka. z mićjsca. 5a, 
nawszy Się o, lego 'talencie. nie cholała za- dził, że choe żatańczyć. dac jednak my- 
Ny ażyć w żřci jego zadnym ciężarem. isata tylko o tem, by uciec od nieza. Wy- | 
Porz vcia własne prace, by dópomóc iezo4 mówiła sie bółeni głowy... 
twórczości sprowaclzfła do Europy Lilien -— Pozwołlisz. że cie odprowadza —| 
thala. bv za”nteresowść vo Janem. pony |rzóbkł —— Ann mnie czeka. 


tę 


DAE « dopieró rozporządzasz pełnia środ 


| 
słowa te zemdlała. Nieco później | rzem, połyskuiącem w źwietle ksieżyca Na 


© jedno tylko prosze. byś mi kie | 


ł 
Spojrzała na niego. Nie, był zawsze 


Ze zdziwieniem przyjeła swoją poraż, tylko czuła pragnienie: dostać sie do. do- 
ke. Słuchała, jadąc z nim, jak. opowiadał mu, wasz ać swoje zadowolenie i... 
jej o swćm żydu: rogwiódł sie z Żoną, | zapomnieć.. 


czł się niezadowolony. Pustki życia sj * 


„Pociąg minął już rogatki Paryża. 

Życie jego było bezcelowe, wraz z Klara. zbłiżając się a dworca Lyońskiego. Kla 

utracił racje bytu. ra Lucon przed zalepieniem koperty prze 
— Nie mów tego, — przerwała mu. czytywała raz jeszcze krótki list. streszcza 

-| jacy wszystkie uczucia, jakich doznała w 

kew INS 1 abe zr » Doe. mia | drodze, 

łóś dawniej tej wrażliwości. co o nie. = WÓD 

Płótna twoje tétnią życiem... Nie trzeba „Janie-Pawle. 


by artysta - malarz „medrkował” zanad- | ; „któregoś wieczora — może par 
|to... jak poeta... W/ystrzegać śie należy miętasz jeszcze — mrosiłam Ciebie, 


byś mi udzielił sposobnośći do rewan 
żu. Udziefiteś mi jej wczoraj, i mo- 
głabym czuć się szcześliwa. Lecz jest 
SZCZ zęście — wierz mi — boleśniejsze 
od cierpienia. Byłoby rzecza za piek 
na na to, aby być prawdziwą, gdy- 
>| byś pokochał mnie raz ieszcze. Szcze 
rość — widzisz — rodzi sie z przy- 
padku. Nie chce już poznawać po- 
nownie odwrotnej strony podobńtych 
krótkich porywów. Wiem. że mniej 
ode mnie cierpieć bedziesz. Stoję u 
progu pustki życiowej, ale tym razem 
unoszę o Tobie wspomnienie nie tak 
czyste, jak pragnełabym byla zacho 
wać lat dziesieć temu... 
Twoja na zawsze 
Klara". 
Kiloa zawahała sie chwilke przed rzu 
eniem listu do puszki, Przechodzień, któ 


stałych dóGekań myśli i— zgłebiania fak 
tów... 
Jan-Paweł zatrzymał auto tuż nad mo 


chykt sie do Klary. , 

-— Poto mówić o tem wsżystkiern ?-— 
ral — Cóż znaczyć 'móża czyny? 
Wszystko stajć się daremne, gdy człowiek 
nie ma już celu. Z.agubiłem ślad drogi... 
SE za wiedziałaś, dokad mnie prowa- 


Kira milczała, lecz czuła i Tuż, że oil- 
|pówie na pierwsze jego wezwanje.. . Czuła 
$g tak beżwólńa, że zarzuciła mu ręce na 
szyje. W szystko zatarło sie odrazu: prze 
| szłość łaczyła sie z  teraźnićiszościa.. 
Chciał porwać ja w swem wę gdy Za- 
(trzymał ich oślepiajacy blask latarń diu- 
KIEGO „san ódu. nadaceżo na ich spotka- 
mie. Bylo to zwykłe towarzystwo Klary, 
w poszukiwaniu el. rv potrącił ja w przejściu, dostrzegł, odla 
jutro, — rzucił Jan-Paweł. daiac sie za nią, jak adchodziła z. twarzą 
| Sinala glowa. Zanim edeszła do cze zalana łzam. nie myślac nawt o jch atar- 
| kajacej na nia arunv wesółych tówarzy- ciu... Thw. L. Me 


l 
p 
| 


Nr. 271 


Po 


„ CHO” 


praskich zgrzytach... 


i Wacek Kuchar latał... 


Dwie generacje — dwa typy. 


Zwyciestwo lekkoatletów na- 
szych w Pradze wisiało na włosku. 
JDyskwalifikacja nieszczęśliwej szta- 
fety pozbawiła nas cennych punk- 
tów, to też w niedzielę zapanował 
w obozie polskim 

tragiczny nastrój, 
gdyż zdawano sobie sprawę, że wy 
nik xależy jedynie od przypadku i 
iajmniejsze odchylenie pozbawić 
ras może sukcesu, z którym liczo- 
1io się prawie napewne. W tych wa 
runkach zdecvdowano się na słusz- 
ne pociągnięcie taktyczne i postano- 
wiono wystawić Kusocińskiego do 
biegu na 1500 mtr., zapewniając so 
bie temsamem pierwsze miejsce i po 
trzebne punkty. Kierownictwo eks- 
pedycji w kalkulacji swej nie wzię- 
ło jednak pod uwage jednego czyn- 
nika, a te żelaznej woli Kusocińskie 
go, które nie myślał bynajmniej pod 
porzadkwwać sie zarzadzeniom. Nie 
pomogły grośbv ni perswazje. Kuso- 
ciński, tak przystało na mistrza 
świata i Olimpijczyka, pozostał 
twardy i nieustępliwy. 
Żadne racje nie przemówiły mu do 
serca ant rozumu. Zasłoniwszy się 
wygodna wymówką, przemeczeniem 
i koniecznością  szanowania się 
przed wiedeńska próbą pobicia re- 
kordu światowego Nurmiego, za- 
siadł wygodzie na trybunie, nie za- 
przatając sobie bvnajniniej głowy 
takiemi małosteami. jak prestiże 
panstwowe i 
ambicje sportu polskiego. 

Nadmiernvm wysiłkiem wszvst- 
kich zawodników udało się w ostat- 
niej chwili niema) eratować sprawę 
A Polska wygrała ałamkiem punktu. 
Wśród tvch, którzy rzucili na szalę 
ostatnie swe siły, zabrakło rekordzi 
sty świata, zwyciezcy. olimpijskiego, 
bohatera narodowego, pana Janu- 
sza Kusocińskiego. Tak działo się 25 
września 1032 roku, w stolicy Cze- 
chosłowacji w Pradze. 

Było to, o ile nas pamięć nie mv- 
li, w roku 1924. W stolicy Czecho- 
słowacj w Pradze odbvwał sie sło- 
wiańskt trójmecz lekkoatletyczny, 
Udział brała w nim po raz pierwszy 
również 

ekspedycja polska. 
Pierwszy wvstep młodej lekkoatle- 
tvki polskiej, bez doświadczeń i ru- 
tyny, odbywał sie w dość przykrej 
atmosferze. Złe kwatery, nieodpo- 
wiednie jedzenie, a wkońcu zdener- 
wowanie i trema wytworzyły ciężki, 
nieprzyjemn» nastrój, tembardziej, 
że na dobitek złego zachorował jesz 
cze jeden czy nawet dwóch zawodni 


o 


ków. Sytuacia stawała sie wprost 
tragiczna. 
W drużynie polskiej znajdował 


się wówczas m. in. „niejaki* Wac- 
ław Kuchar, piłkarz, lekkoatleta i 
łvżwiarz. Niefrasobliwym . humo- 
rem, temperamentem i żywością 
podtrzymywał 


E O ATASATA OSSE "I NOTA EO A SEPEN 


Państwowa C0 dznakaSportowa 
Wzorce gimnastyczne. 


GRUPA MĘŻCZYZN. 
Kategorja M-A (od 21 do 34 roku życia włącznie. 


b 1. a. b Marsz ze skurozem nogi 4 kroki z 
żazneczeniem kroku palcami stóp 4 kroki 4 4 
wypady z wymachem ramion naprzemian (ca 
łość wykonać 4 razy). ; 

2. ab Wspięcie, ramiona wbok t przysiad z 
opustem ramion w dół, poczem siad płaski, le- 
żenie tyłem, ramiona wbok į wznos nóg wzwyż 
oraz 4 skurcze i wyprosty nóg, poczemo z za- 
machem nóg postawa (całość wykonać 3 razy). 

3. ab Rozkrok, ramiona wdół i w krzyż 
wymachy ramion przodem wzwyż wskok 
wspięciem (wykonać 12 razy). 

„ 4. ab Rozkrok szeroki, ramiona w łuk, ugię- 
cie prawej nogi z równoczesnym szybkim skło- 
nem tułowia w lewo i opustem lewego ramienia 
i 3 rytmiczne dopełnienia skłonu z lekkim wy- 
machem ramienia prawego (w luku), poczem 
skłon w prawo z położeniem  ralnión w łuk, 
wykonana cięgiem przez 4 tempą (całość wy- 
korać po 3 razy w każdą stronę). 

5. ab Trzy podskoki w miejscu, dwa sko- 
ki z półobrotem raz w lewo, raz w prawo do 
półprzysiadu, skok w miejscu i w locie krocz- 
uy wymach nóg (całość wykonać 2 razy) 

IL. 1. a Półzwis tyłem u skłon napięty (dra- 
binki, ćwiczenie wykonać 3 razy). . 

b, Leżenie tyłem. ramiona  wbok, dłońmi 
wdół skurcz nóg i wypuklanie klatki piersiowej 
z równoczesnem  prostowaniem nóg w gôr¢ 
(ćwiczenie wykonać 3 razy) 

2, ab Krok lewą z wymachem ramion przo- 


AŻ 


i 
ze 


¿zawianka. 


9 pażdziernika; Legla — Watta Wisła — 


Garbarnia, Czarni — Pogoń, ŁKS — Craco- Garbarnia — ŁKS, Pogo — Ruci, Wisła — 
Warszawianka. 


via, 22 p. p. — Ruch. 
16 października: godz, 14.30: Warszawiańn= 


ka — 22 p. p, Garbarnia — Polonia, Czarni — Cracovia — Legja, Czarni — Warszawianka. 


Wisła, Warta — Pozoń. Ruch — Legia. 
23 października: Polonia — Ruch, 
— Warta, Pogoń — Garbarnia, ŁKS 
Warszawianka, 22 p. p. — Wisła. 

6 listopada: godz. 14: Warszawianka 


via — 


_— 


do Grudnia... 
Pozostałe mecze ligowe. 


8 października: godz. 15: Polonia — Wźar-Warta, Wisła — Pogoń, Cząrni — Ruch, 22 
| p. p. — Oracovia. 


Craco- nja, 22 p. p, — Uurbarnia. 


ua zawody msiędzypąństwowa: 


ducha towarzyszy. 
Wszędzie go było pełno, brał na 
siebie wszelkie sprawunki i kłopoty, 
zawsze wesół i gotów do kawału. 
Gdy wskutek nagłej niedyspozycji 
zawodników, wytworzyły sie w dru 
żynie poważne luki, było dla wszy- 
stkich rzeczą zrozumiałą, że załatać 
je może tylko Wacek Kuchar, spor 
towięc wszechstronny i niezmożony. 
I Wacek Kuchar łatał! Wyznaczo- 
ny do biegn na 800 m. i skoku 
wwyż, biegał jeszcze na 1500 m. IIO 
przez płotki i skakał w dal, nie o- 
szczędzajac sie ani przez chwilę, zbie 
rając dla barw swvch ze 
cenne nunkty. 
A Kuchar bvł te' 'vówczas jednym 
z najbardziej z^ «lonych piłkarzy, 
miał za sobą już bogaty sezon i pro 
sto z Pragi wracał do Lwowa. bv 
za dni kilka błyszczeć znów na środ 
ku napadu Pogoni, gdzie czekał go 
jeszcze cieżki i bogaty program gier 
miedzynarodowych i mistrzowskich. 
Tak bvło przed latv. 
RZE ÓW | 

Przed kilkoma tygodniami witała uro- 
czyście Warszawa i cała Polska powrą- 
cających z Ameryki Olimpijczyków. Nie 
było końca mowom, toastom, odznacze- 
niom. Bohaterów, powracających z za 
morza na wszelki możliwy sposób  fefo- 


uszową kolację. 
N, S. 


Dowiadujemy się szczegółów niedzielnego 
startu Szamoty na wielkich międzynarodowych 
zawodach kolarskich w Paryżu. Szamota wziął 
udział w wieikich zawodach sprinterów 

przy udziale 30 kołarzy. 
W przedbiegu Szamota zajmuje drugie miej- 
sce o pół koła za Faucheux, a przed Miran. 
tem. W repesażu wygrywa Szamota w czasie 
12.6 przed Mirantem į Bonnetem. Następnie w 
półfinale Szamota losuje nieszczęśliwie, gdyż 
trafia na tegorocznego mistrza Świata, She- 
rensa i zeszłorocznego mistrza, Falk.Hansena. 
Mimo to Polak walczy doskonale, zajmujące 


młodego pokolenia. 

Z 70 zgórą tysięcy dzieci szkół powszech. 
nych piąta część jest dożywiana przez K»mi- 
tet do Spraw, Bezrobocia, Magistrat m. Ło- 
dzi oraz Opieki Szkolne. Ale to zamało, gdyż 
zwiększyła się w roku bieżącym o kiika tysję 


wano, obdarzano i odznaczano. A wśród À : k i: GS 
wszystkich najbardziej wyróżniano Ja. | SV liczba dziatwy szkolnej. Zwiększyła się też 


nędza wśród wyczerpanych do ma rzesz bez 
robotnych rodziców. Wzrosła teże liczna dzieci 
anemicznych, słabych, rośnie z dnia na dzień 


nuszą Kusocińskiego. Za zasługi, Położo- 
ne dla narodu . otrzymał on od Polonji 
amerykańsk'ej wspaniałe auto Buick. 


Przed kilkoma tygodniami obchodził liczba dzieci obłożnie chorych. Ratujmy  łódz- 
Lwów skromnie jubileusz Wacława Ku- | ie dzieci szkolne. Jeszcze dla kilku tysięcy 
: dżieci szkolnych potrzeba ciepłego posiłku! 


chara. Pojawiło się kilka artvkułów præ 
sowych. byłą wiełe mów, słów serdecz- 
nych i ciepłvch, 

dużo, dużo kwiatów 
kika żetonów, odznak klubowych, pla- 
kiet. 

A po skończonym meczu naiwiększy 
sportowiec, jakiego wydsła Polska, ru- 
szvł nie własnym autem. $ ri rawe tak- 
sówka, lecz na Spracowanych i dobrze dla codziennych łódzkich; w biurze Rady Szkolnoj 
sportu polskiego zasłużonych nogach i m m. Łodzi, ui. Piramowicza 10, I pię 


szczupłym gronie towarzyszy i najblż- |tro pokój Nr. 12; u p. dyr. F. Michejdy, Pań. 


EROE E PR BSK DEEKEY. z TREZETSZEYRSE RECZ "2. WROTE: PORE 
Gospodynie — bądźcie "ostrożne! 


Plaga oszustów mieszkaniowych. 


Tak przecież niewiele, szklanka ciepłego tnie- 
ka i bułka, 
razem koszt 10 groszy! 

Znajdzie się przecież w  sześćsettysięcznej 
Łodzi, znanej z ofiarności, jeszcze kilka ty- 
sięcy obywateli z ludzkiem sercem, którzy speł 
nią swój obowiązek społeczny! 

Ofiary składać należy: w redakcjach pism 


Wzrastajace bezrobocie, a w żwiązku z tem | wiem fest — ryzyko. Każdy oszust i złodziej 
wielka nędza i zubożenie ludności jest po- | próbuje i ryzykuje.. 
datnym gruntem, na którym wyrastają naj- RAR CA... 


Najwięcej grasują w ostatnich czasach t. 
zw. oszuści Inieszkaniowi. Jest to specjalna 
kategorja wydrwigroszów, liczących na łatwo 


różnorodniejszcgo gatunku kombinatorzy — ©- 
szuści. Zarówno pomysły, jak i liczba doko- 
nanych oszustw wzrasta ostatnio  zastraszają= 


œ. To samo powiedzieć możua o kradzie- | wierność gospodyń 
żach. Objawy to wielkomiejskie, wszędzie spo- — ta ich dobre serce. 
tykane Oszuści to chytrzy, przebiegli, poprostu dyplo- 


w większych miastach. 
Najsprawniejsza choćby policja nie odstra- 
Szy złodziejów i oszustów od wykonania 0- 
szustw t kradzieży, najbardziej zaostrzone 
przepisy prawa karnego ich również nie od- 
wodzą od przestępstwa. Istota tych czynów bc- 


wydaniu. 

Pierwszy typ, który zamierzamy przed- 
stawić, wyszukuje sobie mejsca, gdzie są 
pokoje do wynajęcia. Oszust tej kategorii wcho 
dzi przedewszystkiem do domów. które pre- 
zentują się okazalej, ieząc isę z tem. że I do- 
brobyt tam będzie większy. 

Pod nozorem reflekłowania na wolny pokój 


iezomość ogląda sobie przedmiot zaintereso- 
wania. gdy name. pa chwili, dzwoni już imiy 
osobnik. również reflektant na pokój ume- 


blowany. Zdawaloby s%e. że to człowiek ob- 
cy, tymczasem, jak sie później okazuje, wspól- 
nik to pierwszego „reflektanta. Węszą oni 0- 
czywiście za łupem 1 wvpytuja się gosspody- 
nie. wszystko w eslu — dokonania kradzieży 

Inna kategorja oszustów: Przedewszyst- 
kiem starają się owi zrobić: i — dobre wra- 
żenie. Typ wimijgacv, elerancko ubrany, so- 
lidny. Wynajmują pokój na dłuższy czas, Droh- 

4. a Na równoważni wysokości 1,5 m. dłu-| "4 zaliczką płacą zgóry, elegancka walizka — 
gości około 4,5 m, i szerokości około 7 cm. wy-=| oczywiście próżna, lub capeln'ona kamienia 
myk przodem, siad bokiem. wejście na równo-|4 tł. p. — budzą zwaifanie zcspodyni. Również 
ważnię i przejście z przyklękaniem, siad bo- i formalne zameldowanie policyjne wypełnione 


kiem, podpór przodem i odmyk. > i A M 
b Przejście po równoważni (poręczy, barje- | nazwiskiem — zupełwie wiaryrodnie — nazwi- 
rze, belce, wąskiej kładce (wysokości około| skiem.. fikcyjnym... Cientelmani! 
120 m długości około 4 m. szerokości, oko- Po kilku dniach znikaja nagle jpk kamio- 
ło 12 cm., z ciężarem 8—10 kg nad głową. ż A P 
5. ab Poprawne pełzanie na odległość 13|"% Dziwne — pod nieobecność gospodyni — 
wypełniaja nróżną wałizkę I ułattniaja Się. a 
wraz z nimi 


dem wzwyż i waga z przenosem ramion do- 
łem wzwyż (2 razy), poczem postawa. To sa- 
mo wykonać prawą nogą (całość wykonać 2 
razy). 

3. a Wspinarde się po linie (żerdzi) pionowej 
na wysokości 5 m. z pomocą nóg i zejście bez 
pomocy nóg. 

b Podpór opadny przodem ł skurcze oraż 
wyprosty ramion z naprzemianstromiyjn wzno- 
sem nogi (wykonać 10 razy). 


ù 


m. 
6 ab Lewe ramię wprzód, prawe wbok ! 


oe rys Wódki, wzwyż (całość cenie przedmioty. 
7. a Bieg z przeszkodami na przestrzeni s 
100 m, Trzecia kategorja oszustów mieszkaniowych 
wi wszerz, wysokość. około 50 tefiektujących równie? na pokój umeblowany. 
cm. 2) koń bez łęków lub skrzynia wszerz, | “tata Się dokładnie rożejrzeć w rozkładzie 


mieszkania, zbadać teren, ażeby później — 
mając na obserwaci mieszkanie — wtargiiąć 
w czasie nieobecności gospodyni do mieszka- 
nia zapomocą wytrycha 1 okraść je z cen. 
nych przedmiotów. Paspolici to złodzńcje. 

Jak widać pomysłowość niebieskich ptasz- 
ków, które nie sieją. ni orza.. jest niezwy= 
kła. Gospodynie, nie ufajcie dziś zbytnio lu- 
dziom. bądźcie ostrożne! 


wysokości około 1,20 m„ 3) lawka ustawiona. 


15 listopada, godz. 13.30: Legia — Polonia, 


. . - e 

Rejestracja rocznika 1912. 
Jutro winni się zgłosić do spisu przy ul. 
Zawtdzkiej 11 mężczyźni rocznika 1912 za 
mieszkali na terenie I komisar/utu o ntizwi, 
Terminy 2-20 1 28 paźdz. zarezerwowane są! skach na litery F, G, H, Ch, I, J, oraz za- 
mieszkali na terenie VII komisariatu o ua- 

zwiskach u litery D, E, F: 


20 listopada: godz. 13: Polonia — 22 p. p. 


27 listopada: Legia — ŁKS, Wisła — Polo- 


— "e 


szych na skromną, niewystawną jubile | 


l 


Pochlebne wzmianki 
o wystepie Szamoty w Paryżu, 


—X 10X 


To pfzecież nie wiele... 
Ratujcie łódzkie dzieci szkolne! 


Przyszłość narodu zależy od  nórmalnego | stwowe Seminarjum Nauczycielskie, ul. Ewan- 
rozwoju, od zdrowia fizycznego i moralnego gielicka 11 i we wszystkich oddziałach P. K, O. 


| 


mac! swego fachu. Oczywiście w mniejszem | cony 


Lepsze rękawice niż rakieta. 
Rogers porzucił tenn s. 

Mistrz [rlundji w tennisie, który wespół 
z mistrzynią Polski, Jędrzejowską, zdobył w 
tym roku w Wimbledoni: è Dublinis móis- 
trzostwo, przeszelł — jak di nosì prase an” 
gielska — do obozu zawo lowych bokserów, 
gdzie zamierza startować pod pseudonimeni 
Lerry Gainsa. 


wprawdzje trzecje miejsce, 

ale z minimalną różnicą. 
Szamota prowadził bieg początkowo, ale obaj 
rywale wyprzedzili go na finiszu. Tem samem 
Szamota zakwalifikował się do finału II-go, 


gdzie zajmuje trzecie miejsce za Gerardinem 
i Marcel.Jeanem. Na ostatniem okrążeniu 
Gerardin zaskoczył konkurentów swą ucieczką, 
jednak na prostej obaj dochodzą o przychodzą 
tuż za zwycięzcą. 

Naogół występ Szamoty wypadł bardzo do- 
brze, a w dzienniku „L'Auto* poświęcono na 
szemu koiarzowi bardzo pochlebne wzmianki. 


na konto czekowe Nr. 68338 Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności m. Łodzi (z zaznaczeniem; na 
rachunek Rady Szkolnej Mieiskiej m. Łodzi). 

Rada Szkolna Miejska 

m. Łodzi. 

Komitet dożywiania dzieci szkolnych. 
AO SETS aa a ZOZ 
POLACZENIE ZWIĄZKÓW MARYNARZY. 
W niedzielę dnia 25.IX. rb. w lokalu Fede. 
racji P.Z.0.0. w Łodzi odbyło się zebranie or 
ganizacyjne Towarzystwa Marynarzy w Łodzi 
pod przewodnictwem delegata Zarządu Główne 
go Związku Marynarzy R. P. z Bydgoszczy; 
na którem postanowiono zlikwidować Związek 
Marynarzy Okręgu Łódzkiego a utworzyć To- 


warzystwo Marynarzy w Łodzi. 
| 


Do Zarządu Towarzystwa Marynarzy w 
Łodzi wybrani zostali: 

Prezes Łopiński Henryk, zastępca  Głębski 
Feliks, sekretarz Florczak Stanisław, skarbnik 
Wojciechowski Leopold, oraz jako członkowie 
zarz. Jesionek Bronisław, Droś Kazimierz, 
Graupner Kurt. 

Zebranie zakończono hasłem. 

„Cześć Flocie* 


ex Qe n i amar zan-zam A PR z 


POLSKO — FRONTEM KU MORZU! 


Dwutydzień propagandowy Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. 


Celem uświadomienia jaknajszerszych warstw 
polskiego społeczeństwa co do celów i zadań 
Ligi oraz zamanifestowania wobec kraju i za: 
granicy niezłomnej woli Narodu Polskiego wła- 
dania własnym dostepem do morza. Liga 
Morska i Kolonialna na terenie całej Polski or- 
zanizuie „DPwutydzień Propagańdowy”, poświę- 
zagadnieniom morskim i kołonialnym, 

Przystępując z całym zapałem do wyko* 
nania zamierzeń Lig: na terenie Łodzi, Łódz- 
ki Oddział urządza szereg odczytów. zarów- 
no dla dorosłych jak i młodzieży szkolnej, 

Pierwszy z cyklu odczytów, mianowicie na 
temat: „Przez morze do kolon“ wygłoszony 
będzie dla dorosłych przez członka Zarządu 
Oddziału. inż. A. Nalepińskiezo. w niedzielę 
dnia 9 października r b. o godz. 12-ei w sali 
Miejskiej Szkoły Mandlowej (ul. Kikńskiego 
Nr. 109.) 

Wstęp bezpłatny. Dla młodzieży odczyt bę- 
dzie powtórzony w jednym z dni następnych. 

W skład wspomnłanego cyklu odczytów wej 
dą dalsze referaty na tematy następujące: 
„Port w Gdyni i znaczenie jego dla Łodzi”, 
„Drogi wodne i śródładowe w Polsce", „Morze 
w literaturze polskłej' i mne. Bliższe wiadomo- 
ści zostaną podane we właściwym czasie, 


„POGROMCY PRZESTWORZY" 
na ekranie „Casina“, 


W ton zawadjackiej, brawurowy, męski, fu- 
baszny I heroiczny zarazem uderzają „Po- 
gramcy przestworzy”, 

Akcja toczy się poczęści w obłokach, po- 
części na lądzie poczęści na morzu, a biorą 
w niej udział mnogie eskadry samolotów, pan- 
cerników, torpedowców pośród  hucznego 
grzimotu propellerów i motorów, huku ciężkich 
armat okrętowych i odgłosu pękających pomb. 

Film nie jest zresztą wojenny: odtwarza on 
wielkie 

manewry fotniczo - morskie 
marynarki amerykańskiej, zaś osnową i podkła- 
dem psychologicznym przypomina nieco „Świat 
w płomieniach”, 

Dobry scenariusz, dobra reżysemia, kapi- 
talna grą. Rządko zdarza się widzieć film, 
«dzieby umiano dać tyle efektów czysto ki- 
nowych najprzedniejszezo gatunku nie rezygnue 
jąc zarazem z racjonalnego życia mikrofotni. 

Reżyser George Hill, twórca „Szarego do- 
mni“. „Dziecka grzechu* 1 więłu innych wy» 
bitnych filmów dowióh już niejednokrotnie 
swojej wysokiej klasy, lecz „Pogromcach prze 
stworzy” osiagnal wyniki najlepsze. 

Takich scen, jak lądowamie samolotów na 
pokładzie  „Saratogi”. jak bombardowanie 
dwóch pancerników, jak wreszcie start samo- 
lotu wśród ostrych skał nadbrzeżnych — 

ule zapomina ci- łatwa. 


= 


RADJO-RKĄCIEC. 
RASZYN, poniedziałek. 


11.50-—11.55 Kom. Meteor, (ił. Wojsk. St. 
Meteor, dla kom. lotniczej, [1.58—12.05 Sygnał 


czasu, 12.05—12,10 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12.10—1220 Codzienny Prze- 


giąd Prasy Polskiej, 12.20—12,40 Płyty gramo- 
fonowe, 12.40—1.45 Komunikat meteorologicz= 
ay. 12.45—13,55 Płyty gramofonowe. ]3,55— 
14.00 Przegląd komunikacyjny,  1400—16.0 
Przerwa 16.00—16.15 Plyty gramofonowe, 16.15 
—16.20 Lekcia jezyka francuskiego — kurs 
vlementarny. Lektor L, Roquigny. ]6.20—16.40 
Plyty gramofonowe. 16.40—17,00 „Drzewo Mat- 
k: Bosk'ei w Egipcie — wygl, p. A. Lepecki. 
17.00—17.35 Koncert solistów.  17.55—1800 
Odczytanie programu na dzień następny, 18.00 
—19.00 Koncert z kawiarni. W przerwie: Wia- 
domości bieżące.  19.00—19.20 Rozmaitości, 
19.26—19,.30 Kom Izby Przem. Handl. w Łodzi, 
repertuar teatrów, ]9.30—19,45 Felieton p. t. 
Na. widnokręgu“, 19.45—20.00 Prasowy Dzien- 
vik Radiowy. 20.00—22.00 Operetka w 3ch 
aktach Fr. Lehara „Fwa'* w reżyserii i radio- 
fenizaci Michaliny Makowieckiej. W przerwie: 
wiadomości sportowe. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 22.00—22.15 Skrzynka 
techniczna koresp. bieżącą į porad technicznych 
udzieli p. Wacław Frenkiel. 22.15—2255 Muzy» 
ka taneczna. 22,55—23.00 Urzędowy Kom. Pafie 
stwowy Instytutu Meteor. i kom. policying, 
78,00—24.00 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 
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PRZYSMAK — I CHLEB CODZIENNY. 


dla wszystkich, podobnie jak 
chleb. Jednak smak tego chleba najlepiej zdoła 
ocenić ten, kto naprawdę jest głodny, kogo 
nie stać na fnne pożywienie. Dla zamożnego 
smakosza radjo może być jednym z wielu spo- 
sobów obcowania ze sztuką £ kulturą — dla 
człowieka niezamożnezo leb wro ubogiego, 
dla chorego wreszcie, radjo jest fedynym 
łącznikiem ze światem, jedyńem dlań dyster 
nem źródłem tysiąca i jednej radości. 

Jest to jakby usymholtzowane w. różnicach 
jakie zachodzą w technice sluchania ną gros- 
nik lub na słuchawki, 

Jeden niedbały ruch ręki — I odbiorntk lam- 
powy zostaje włączony. Kapryśne kręcenie 
gałką kondensatora — f oto strzępy różno 
języcznych słów è urywki rozmaitych dźwię 
ków wypełniają pakój. 

Jakże inaczej zbliża się do swego skrom- 
nego odbiornika „detektorowicz*! ozęsto przez 
długie tygodnie lub nawet miesiące, Od Ust S0- 
bie odejmując, ciutat grosz do grosza, aby 
wprowadzić w dom swój tego najlepszego 
przyjaciela, światowego bywalca, świetnego 
gawędziarza 1 — ho, ho! -— niebylejakiega j 
muzykusa... Bywa, że iedną parą słuchaweX 
dzieli się cała rodzina, 


Radio jest 


no przylegające do uszu kabłąki słuchawek 
nietylko że zapewniają więcej czysty i bar- 
dziej bezpośredni odbiór, ałe jednocześnie 
nie dopuszczają zzewnątrz niepożądanych 
dźwięków, rozpraszających uwagę, Wresz 
cie sznur, łączący słuchawki z odbiornikieng, 
jakby przywiązuje doń radjosłuchacza, W spe 
sób widomy zacieśniając serdeczne węzły mię- 
dzy nim, a mikrofonem. R- g 

Tak jest, radjo to wielka rzecz.. Wielką 


1 pożyteczna. 
eepe 204 


Conas popray rozwegeli 


Teatr Miejski — Circe. ` 

Teatr Popularny —. Księżna cyrkówka. 
Teatr Popularny (w sali Geyera): — Ach) 
te kobieciątka, 

Adria: — I. Ja się boję 
ratuje Europę, 

Capitol: — Misi/gr. 
Casino: — Pogromcy przestworzy. 

Corso: — I Ming Toy, II Jak zarobić 1,009 
dolarów tygodniowo. 

Czary — W krzyżowym ogni 

Cyrulik: — Publiczność na scenie, 

Gong: — Babie lato. 

Grand-Kino: — Dr. Jekyll j Mr. Hyde, 
Jar: — Tip—Top. Í 
Ludowy: — Żegnaj Mascote. 

Luna — Ronnys z 
Metro: — I. Ja się boję utyć. II Karolek rm 
tuje Europy, 


Mimoza — Anfołowie piekła, 
Melodram? — Mąż z grzeczności _ 
Oświatowy: — Dią dorosł. Tragedja ma. 


piętnowanych dla młodz. Królewski jeź: 
dziec. 


Palace: — Moskwa bez maski. 
Pan: — I. Kobieto nie grzesz( 


wbrew woli. 


Przedwiośnia:.— Bracia Karamazow, 
Rakieta: — Zew ziemi. z 


Resursa? — Straszna noc. 
Splendid — Człowiek, którego zabiłem. 
Sztuka: — Miljon. 


utyć, II Karolej 


IL. Maryna 


tn młowć ju na oda 


Zupa ogórkowa y 

Klops z buraczkami, 

Kompot. 
WINSZUJEMY. 


Jutro: — Ewaldowi, 
Wschód słońca 5.87, + 
Zachód 17,16, 

Długość dnia 11,39. 
Ubyło dnia 5.14, 
Tydzień 40, 


— 


bo druga para pozo ~ 
Staje w sferze niedościzntonych marzeń. Moe- = 


Tr. U 


DEF 
A 


z Nurkowie w zatoce Abukir. 


Flota Napoleona ujrzy światło dzienne. 


Towarzystwo włoskie, zajmu- 
lace się wydobywaniem skarbów z 
głębi morza, ma w.najblizszym cza 
sie przystąpić do kolosalnei pracy 
| wydobycia skarbów» znajdujących 
| się 
1 w okrętach wojennych 

napoleońskich, 
zatopionych podczas słynnej bitwv 
pod Abukir dnia rí sierpnia 1728 r. 
przez angielską flotę pod wodzą ad- 
mirała Nelsona. 

Maja znajdować się tam przed- 
mioty niesłychanie cenne nietylko 
z punktn widzenia history cznego. 
jak np. kolumny złote ze świątyń. 


klejnoty egipskie, wywiezione przez 
żołnierzy Napoleona i różne przed- 
miotv o wielkiej wartości archeolo- 
gicznej. 

Według tych wiadomości, pow- 
stał specjalny koncern finansowy, 
który ma zaangażować statek „Ar- 
tiglio" į jego załogę, złożona z nur- 
ków do natvchmiastowego podjęcia 
prac w zatoce. Abukir. Podobno 
rząd egipski miał już udzielić 

pozwołenia na te prace, 


rezerwując sobie prawo zadecvdo- 
|beda” czy przedmioty -odnalezione 


N 


będą musiały opłacić cło. 


Taniec jako modlitwa. 


Szał mnichów muzułmańskich. 


Zakon derwiszów, tancerzy, założony 
został w Konii w w. XIV. przez słynnego 
poetę perskiego Dżelaleddin Rumi (1297— 
1373). Członkowie jego składają ślub ubó 
stwa, wyrzeczenia się wszelkich dóbr . ziem- 
skich. Życie ich schodzi na doskonaleniu 
się moralnem, zbieraniu jułmużny i wspo 
maganiu nieszczęśliwych. Wyrazem religij- 
nym zakonu tego jest taniec. 

Koncepcja ich filozoficzna zbliża się 
najbardziej do panteizmu, odrzucając wszel 
kie obnwienie. 

Spełniając przykazania Proroka, derwi 
sze zawierają związki małżeńskie, przyjmu- 
jąc zazwyczaj dzieci stąd powstałe do swego 
zakonu. Żyją w gminach z funduszów moż 
nych ofiarodawców, prucując ciężko jedno 
cześnie, jako zwykli wyrobnicy* 

Pragnący wstąpić do zakonu derwiszów 
Mewlewi musi poprzednio poddać się cięż 
kiej próbie, 

która trwa 1001 dni, 


czyli dwa lata í dziewięć miesięcy. Przez ca | 


ły ten czas neofiti wykonywuje kolejno naj 
mozolniejsze i nujniższe roboty w przyszłej 
swej gminie. 
staje się członkiem zrzeszenia, 
strój zakonny i małą celę, lecz dopiero zna- 
cznie później spotyka go zaszczyt najwyż” 
szy, uczestniczenia w świętym tańcu. 

Trzeba zaś wiedzieć, że taniec daje der- 
wiszom zapomnienie, prowadzi do szczęścia 
mistycznego, 

do szału. 

„Tekkę*, czyli dom modlitewny derwi 
łzów ma kształt dużej okrągłej sali o błysz 
czącej posadzce; otacztją ją krużganki dla 
publiczności, przeważnie obcej, z okitto- 
waną lożą dla muzułmańskich kobiet. 

Tu właśnie odbywają się tańce, 
stanowią modlitwę. 

Na obrzęd modlitewny schodzą się der 
wisze nbruni w białe tuniki, z wysokiemi 
kołpakami z sierści wielbłądziej na głowie. 

Przed rozpoczęciem tańca siadają derwi- 
sze w półkole. Szeik, główny kapłan mo. 
dli się półagłosem. Trwa to dość długo. 
Wreszcie słyszeć się daje dźwięk fletu, 

Derwisze w półkolu 


które 


zaczynają drgać. 

| Pod wpływem wschodnich motywów cudow 
nej muzyki powstają derwisze i, paspoti: 
na się taniec. 


W białych tunikach krążą na swych 
miejscach, rozdymając płaszcze w kształt 
porcelanowych figurek o ukrytym gdzieś 
pod ziemią mechuniźmie. Co pewien czas 
pochyłają głowy ze skrzyżowanemi na pier 
siach rekoma kłaniaja się sobie 

Taniec taki trwa długo, ba blisko pół 
godziny. Parokrotnie szeik wstrzymuje tan 
€erzy. których oczy, wphtrzone wdal zaćmio 
ne ruchem wirowym. nie widzą jnż nic. a 
ciała dreaią od nadludzkiego wysiłku. Re- 
ce wyrażhia gesty symboliczne: pimwa odda 
je gest prośby, lewa — 

dawanie jałmużny. 
Głowy. niby węże, zastygają w tym wirze 
rytuycznym. Każdy z mnichów całuje szej 
ka nahożnie w rękę. 


I znów, głowę dumnie w tył odrzuciw- 
szy, unosi się w zuwrotnym Iuńcu jeden po 
drugim. a tak posuwiście ślizga się po wo- 
skowanych deskach. że wydaje się- raczej 
automatem, aniżeli żywym człowiekiem. 
U añen tym nigdy 

jeden nie dotknie drugiego; 
obrtcują się jakby na osiach, symetrycznie i 
konventrycznie krążąc dookoła mistrza, któ 
ry sam zarażony świętym szałem, od czasu 
do czasu rozpościera czarne ramiorn i, jak | 


| Gicuuł(iERE WIOCR SeśCA 1 


Po ukończeniu ich, kandydat 
zdobywa 
uroczyste odpuszczenie grzechów, otrzymuje | 


wielki. złowieszczy sęp, zatacza na miejscu 
kręgi. 


Przyjemna podnietia. 


LECZENIE ZAPOMOCĄ MUZYKI. 


Płyty gramofonowe jako środek na paraliż. 


Jeden z zagranicznych lekarzy wy- 
myślił środek na paraliż w postaci płyt 
wramofonowych. Teoria. jaką się kiero- 
wał, w praktyce znalazła swoje uza- 
sadnienie. Przy pomocy odpowiednich 
przyrządów zamienił drgania tonów, 
odbite na płytach gramofonowych, 

w drgania elektryczne, 
wpływające na porażone mięśnie. 

Przy próbach tej dziwacznej po- 
zornie metody okazało się, że na po- 
szczególne mięśnie działają specjalne 
drgania i specjalne utwory muzyczne. 
! tak nprz. na porażone mięśnie dol- 
nych kończyn działają najlepiej płyty 

z marszami i tańcami; 
na porażone mięśnie krtani — płyty ze 
śpiewem, na mięśnie palców rąk 


— 


płyty, oddające gamy 


na fortepianie, | czego muzyki używano tylko w dzie- 


iub tony instrumentów o strunach, jak| dzinie duchowej. t. į. stosowano jej dzia 


nprz. harfa. 
Również i mięśnie kiszek, funkcionu 
jące bezwiednie, ożywić 
mocą podniety muzycznej. 
Oczywiście użycie 
nowych już istniejących 


konstrukcji specjalnych płyt leczni- 


czych. 
Wzmiankowane próby, 


się jeszcze w stadjum początkowem w może jednakowych 


łanie na psychikę człowieka. 
Jest rzeczą zrozumiałą, i w wielu 


można zapo-| wypadkach dowiodły tego badania kli- 


riczne, że jeden i ten sam utwór muzy- 


plyt gramofo- |czny inaczej wpływać musi na ludzi 

jest obecnielo różnorodnych cierpieniach. Pierw- 
tylko kwestją prowizoryczną przy le- szym warunkiem 
czeniu. Lekarze na podstawie otrzyma-| wpływu muzyki staje się dobór 
nych rezultatów noszą się z zamiarem| widualny utworów 


kojacego 
indv- 
muzycznych. Jest 
zatem zupełnie naturalne, że radjo, ti- 
mieszczone na ogólnej sali szpitalnej, 


istotnie 


znajdujące| nie wszystkim pacjentom dostarczyć 


wrażeń i zadowo- 


sposób przystępny przenoszą leczniczy| lenia. 


wpływ muzyki w mechaniczną dzie- 
dzinę. Dotąd bowiem wpływu 


JESIENNA WYCIECZKA. 


Ciemny — pośrodku z jasnym paskiem, 
a motor mocny niczem Sztekker, 

robi sto zgórą na godzinę — 

to — proszę państwa — Studebacker! 


a Z EZ Z 


Przemiły potwór!... Słowo daję, 
ludziom jak może tak dogadza, 
sam to stwierdziłem, gdy mnie sądy 
wezwały wczoraj do $ieradza, 


A potem Śpiewy, humor, taniec, 
wesołkiem przecież jestem w „Echu“, 
lubię się bawić, — moja wina, 

że Studebacker spuchł ze śmiechu? 


* Rwat po wertepąch szosy ślicznie, 
myślałem, że już kogoś palnie, 
choć bardzo późno ruszył z Łodzi, 
w Sieradzu stanął punktualnie!... 


Po sprawie grzecznie, bez protestu, 
benzynkę chłonął — ach, biedaczek! 
Zaś jego władcy, ja, pan Kazio 
poszliśmy zgodnie na konisrzrk.. 


Niech żyje Warta!.., 
Gród co się siłą do serc wkrada 
Oby się jeszcze powtórzyła, 
ta najcudniejsza eskapada. 


| 


| 


| 


Rybka... koniaczek... rybka... koniak... 
nalewa v ciąż Ée Ś.. "ski, 
mocną ma rękę, człek do rzeczy, 
tylko ten jego djalekt chiński!..,. 
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Wiśniaczek piła tylko pani, 

(nie pisz-że o tem, zły chłopaku,) 
po dwóch kieliszkach lis niebieski, 
musiał} już spocząć na wieszaku. 


wiwat Sieradz! 


R o m. 


Nowy pomysł inżynierów amerykańskich, 


ustają w zabiegach 
o coraz to wyższą technikę radjową. M. 
in. zwrócono uwagę na skargi r radjosłu- 
chaczów, zwłaszcza wielkich miast jak 
New Jork, gdzie w jednym wielkim dra- 
paczu n 'eba znajduje się nieraz po kika- 
set odbiorczych „gniazd” radjowych. Pra 
wie każdy posiadacz odbiornika ma w bo- 
gatych Stanach Zjednoczonych ai dE daite A 


praca serca. 


Ciekawy referat uczonego. 


Na ostatnim kongresie fizyków į i ma- 
tematyków w Bad Nauheim, wj głosił 
prof. Groede| niezmiernie interesujący 
referat o organizacji i działalności serca. 
Pod względem bilansu energji pórów- 
nywał mówca serce z akumulatorem, pod 

względem funkcyj z motorem, — Szcze- 
gólnie interesujące były cy fry, jakie mów 
ca przytoczył co do czynności serca w 
czasie 70-letniego życia człowieka. Licz- 


p z eni LEN AYO BN IM 


ubie na włauseej maszvnie rotacyjne: 


Redaktur naczelnv: Franciszek Probst 


ba tętna serca np. 
wynosi 2.855,000.000, 

a ilość krwi, jaką serce w tym samym 
czasie przepompuje, 112.527,400.000 ti- 
trów. Do przewiezienia tej ilośći krwi 
potrzebaby 5.626.320 wagonów po 200 
ctn. Mines krwi w organiźmie ludz- 
kim dokonuje się w 1,5 miljarda naczyń 
kapillarnych. 


Wspólna antena na drapaczu chmur. 
Amerykanie nie 


posiadania własnej anteny, 
którą urządza zwykle na szczycie 
chu. 

Inżynierowie radjowi są zdaje się na 
drodze do praktycznego rozwiązania 
trudności w tej dziedzinie: doszli do 
wniosku, że dla takich zbiorowisk na- 
leży stosować antenę wspólną, 

Taką antenę zainstalowano na jed- 
nym z wielkich drapaczów nowojorskich, 
misszczącym około 8,000 odbiorników, 
Niew.adomo bliżej, jakie sposoby tech- 
niczne zastosowano w.tym wypadku, 
wiadomo jednak, iż z anteny korzystać 
mogą wszystkie odbiorniki. Wspólna an- 
tena będze miała podobno jeszcze te za- 
letę, że eliminować ma w dużym stopniu 
takie przeszkody statyczne w. odbiorze, 
jak reakcję, spowodowana działalnością 
urządzeń elektrycznych wewnątrz gma- 
chu, a więc: windy, dzwonków, aparatów 
elektrycznych w gabinetach dentystów |! 
oraz urządzeń elektrycznych  zewnętrz- 
nych, jak: tramwajów, kolei elektr. itp. 


gma- 


w Łodzi przy ulicw Karola Nr. 2. 


najdimniejsze miejste w Europie. 


Dolina z lodowatem powietrzem, 


Wydawałoby się, że  najzimniej- 
szego miejsca w Europie trzebaby szu- 
kać gdzieś daleko na północy, w okoli- 
cy Szpicbergów. Tymczasem  europej- 
ski rekord zimna drzieży jedna z do- 
iin alpejskich, położona w Tyrolu t. zw. 
„Gstettner Alm”. Jest to kotlina otoczo” 
na z wszystkich stron górami do której 
w zimie z gór spływa na dół 

` zimne powietrze 


(jako cięższe) i nie znajduje sobie uj- 
ścia. Ostatniej zimy zanotowano tam 
w styczniu temperaturę — 51 stopni 
Celsjusza. Roślinność w tej dolinie jest 
nadzwyczaj uboga, podobna do flory 
Laponii lub północnych zakątków Sy- 
berji. Poczwarki owadów, z których w 
innych okolicach w ciągu roku lub |, 
krócej wychodzi owad doskonały, po- 
uwzebują na to w tej dolinie 

całych dwu lat. 
im wyżej ponad dno doliny wspinamy 
się na otaczające ia ściany, tem bujniej- 
szą Staje się roślinność. 


1 tonacje maiorowe. 


Jest dowiedzione, że utwory w to« 


leczni- | nacjach minorowvch lepiei wpływają 


na podniesienie nastroju 

osób wyczerpanyvch i zmęczonych. niż 
Niewątpliwie rów= 
nież nowoczesne melodje taneczne słu- 
żyć mogą dla rozrvwki i odświeżenia 
zmęczonego mózgu. Utwory klasyczne 
lub dawne walce nie wvywołuła tego 
wrażenia, co rytm nowoczesnego tań- 
ca. 

Próbv leczenia chorób umysłowych 
i depresyvj zapomocą  muzvki datują 
się już z bardzo dawnvch czasów. 
Nowsze badania w tei dziedzinie do- 
pros radziły do różnorodnych rezulta- 
ów, zależnie od tvpu choroby psvchi- 
cznej. Zauważono jednakże w poszcze« 
gólnych wypadkach. że nawet chorzy, 
całkowicie obojętni na otoczenie, pod 
wpłvwem muzyki 

wykonywali ruchy rytmiczne. _ 
gomnimo wszystko 


Zaleca się 
wielką ostrożność w stosowaniu 
muzyki jako środka leczniczego w. 


chorobach umysłowych, a w każ- 
dym razie bezwzglednie stosować 
go nie można bez zgody pacjentów» 

Znany lekarz neurolog stwier- 
dził, że słuchanie muzyki jest potęż- 
na podnietą dla obiegu krwi, środ- 
kiem ożywiajacym przemianę ma- 
terii i skuteczna nomoca dla odwle= 


|czenia mvśli zarówno od cierpień 


fizvcznych, jak i duchowych. 

Pisano już wiele o próbach ame 
ryańskiego lekarza-chirurga, police 
gaiacvch na zagłuszeńniu zapomocą 
muzyki, niektórych przykrych szcze 
gółów przy operacjach dokonywa+ 
nych z miejscowem tylko zhłeczule= 
niem. Chorzy denerwuia się często- 
kroć brzękiem instrumentów, ru. 
chami otoczenia i t. p. Ustawiano 
więc gramofon w innej sali. łacząc 
so drutami ze słuchawka. Pacjenci 
sami wvhierali utworv muzvczne, 
które naibardziej koiaco działały na 
ich nerwv. Test znamienne. że w 
wiekszości wypadków chodziło zaw 
sze o npiekra muzyke Szopena. 


Wszvstkie wzmiankowane szczę 
aóły zasłusuia na uwase, zwłasz- 
cza ieżeli sobie unrzvytomnimy. że 
nneracia*jest nietvlko przejściem 
fizycznem, lecz niemal dla każdego 
nąacienta stanowi cieżkie przeżvcie ` 


duchowe, w którem ulżyć mu staje 
cia nknwiarlsioni lat- 74 


Podsłuchane, 


— 14 


NIEPEWNY, 


— Czy mogę panią zapytać, ptnno Ja- 
dziu o jedną rzecz? Pierwszy narzeczony pa 
ni nazywał się Adam, drugi Bolesław, a trze 
ci Czesław. Czy to przypadek, czy też pani 
stosuje się do liter alfabetu ? 


PODARUNEK. 


Astronom do swojej młodej żony: — 
Serdeczne życzenia z okazji Imienin, 
moja droga. Przygotowałem dla cie. 


bie na popołudniu bajeczna ni 
dziankę, e LL 


— Jaką. 


— O godz. 15.30 rozpocznie si 
dz. 15. z 
pelne zaćmienie słońca! = 


ZBURZONE SZCZĘŚCIE. 


Widzi pan: ten młodzieniec zbu 
rzył moje szczeście domowe. 
i N jaki sposób? Uwiódł pańską 
żonę? 
— E nie! Gorzej! 
moją kucharką, 
ka gotuje sama. 


> p ZPRLAKCNTIE 


: si broszurę rzecznika medycyny tybę 
a 


ei Mieczvsława Ai KRANU DOŃ je 


a żeby wszyscy niewleczalni i siężko ehorzy przę« 
konali się, że mogą mieć nadzieję na nzdrowienie* 
Warszawa, Natolińska 5 m. 3, telefon 8-55-52% 


MIE Tu KEY TCE TDI ACZ EO CESJI RE 


Ożenił się z 
a obecnie moja żon 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stypułkow=kt , 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 


